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Poświęcenie sztandaru.

0 sonecie Kosy Chorych a  R ze s zo to .
Podobnie ja1! w Jarosławiu, Miui- 

jterstwo rozwiązało Z ,rząi Kasy Oio- 
rych w  Rz j s z - wie, aby przeprowa­
dzić sanacją, a właściwie, aby pr*v 
Forsowa<5 podwyższenie opnt do ozna­
czonej prze* siebie wysokości, czemu 
poprzednio sprzeciwił się Zarząd, wy­
chodząc s założenia, te, j *śłi Ustawa 
nastrzega rozwiązanie *yoli fcwestyj 
uchwałom ót rajdu i 3 »dj Dslegatów 
•  jedynie w niezwykłych/ wypadkach 
przewiduje i arerenoję Ministerstwa, 
to  widocznie Wyłją J intencją ustawo­
dawcy wpru w K isa sh Cho­
rych gospodarkę sza * dc?wą, wy- 
kluoaaiącą jgnbny, &»&&&*■* j sny 
_*ntr. izm.

To też Rada Delegatów K n y , 
aaskoczona zarządzeniem minist *rj*1- 
nem, nakszają -.em podwyższenie oyłat, 
wydanem  z góry bez zasięgnięcia 
opinń miejscowych władz Kasy, dała 
wyr» z cwomunotiwowemu stanowisku, 
uchwalając jednogłośnie zuskarżyó roz- 
paM ądzenie m inisterjalne do Trybu 
mak Admiaistraoymi-go, a postana­
wiając lównoczeinie sprawę podwyż­
k i opłat załatłwić wedle własnej opinji, 
dostosowując wysokośo w zLdek do 
potrzeb budżetowych.

W  kilkanaście dni po uchwale 
zjaw ił się w-.Kasie p. R icher, kon­
tro le r Związku K«s, i znowu, podob­
nie ja k  w Jarosławiu, znalazł wszyst­
ko w pcriądua, ale na podstawie jego 

n q j.n o  władze Kasy i 
Edzono .iumisarz* rządowego, 

poleo.jąo mu przeprowadzenie sanacji 
stosunków, ciyli tłóaacząo na język

p dski, zmusienie airow ych członków 
Kasy do jiżyw ania  recept warszaw­
skich.

Mógł wprawdzie Zarząd i to roz 
porządzenie zaskarżyć do Trybu­
nału Administracyjnego i byłby na- 
pewno wyszedł z tego spora zwy­
cięstw, ale obywatelski obowiązek 
nakazywał ustąpić, bo wprowadzenie 
komisarza rządowego gwarantowało 
ustawowo szybkie przeprowadzenie 
no wych wyborów, które były koaieozne 
z uwagi na fik t, Ż9 poważne grupy 
pracodawców i pracowników nie miały 
w Zarządzie Kasy swych prz dstawi- 
oieli, ponieważ czasu poprzednicn wy­
borów jeszcze do Kasy nie należały. 
Tan wzgląd przeważył i ustępujący 
Zarząd podkreślił to oddając władzę 
w ręce komisarskie.

Od tego dnia zaozyna się sanaoja 
i jej skutki.

Przed rozwiązaniem Zarządu Kasa 
pobierała opłaty od ośmiuset marek 
dziennie w najwyższej grap ie-i wy­
pełniała punktualnie wszystkie zobo­
wiązania, me zalegając nigdy ze ś wiad- 
ezeuiami dja chorych, a fundusz re ­
zerwowy wynosił kilka miljonów ma­
rek, ulokowanych w pożyczoe złotej. 
Zarząd wypełniał swe obowiązki bez­
płatnie, więc nie uszczuplał fundu­
szów Kasy, a schodził się co tydzień 
na kilkogodzinne posiedzenia. Robotnik 
i pracodawcL miał swego przedsta­
wiciela w Zarządzie; ohory opiekują 
a pokrzywdzony obrońcę, a oo naj­
ważniejsze pan dyrektor miał tęgi

hamulec, który poskramiał czasem 
dość dotkliwie jego wybujałą naturą.

: -Vr
pierw  wprowadzono op łity  od 12.01X1 
m arek dziennie n  imym es .sie,
kiedy Lwów zadowalniał się sześcio­
ma, s. Krakó w o śm b m »tysiącami, fun­
dusz rezerwowy K*sy nie wzrósł ani 
o feniga, koszty aitn in isti aoji wzrosty
0 mlłjonową pensję -to mis ars a roz­
goryczanie ogółu p raodaw iów  i pra­
cowników dosięgło o m a a  kalmma- 
cyjnego. (Dok. n»st.).

Z  Walnego Zgromadzania 
„Sokoła".

Rzeszów, 30 kwietnia. 
D nia 25 kwietni* odbyło się do­

roczne “W ilce  Z^rom adienie członków 
„Sokoła1*.

Przez ust* prezesa p. Dra Maurera 
złożył W ydział wyczerpujące sprawo­
zdanie z czynności za ro* ubiegły,

W  dyskuąj. n ik t głosu nie zabrał. 
Dziwna rzecz 1 czyi n ik t już nie raiaf 
nic do zaoytania, c iy  też wszystko 
było w najlepszym porządku ! I  jedno
1 drugie — n^j w-idooriU^ej —- bez żad­
nej wątpliwości, bo n i  interpelarje 
i wniosk" miejsce b iło  na końiu. Ale 
to dla ustępującego prezesa lano iło 
byó dowodem chyl;« kompletnego bra­
ku zainteresowania się rzeczą samą 
u  crłouków, a brak tambardziej u jaw ­
niał się w nielicznej garstce członków 
zgromadzonych, a jeszcze barci zier 
w  braku kompletu przynajmniej człon­
k ó w  “W yd zia łu . Nic więc dziwnego, że 
pnmes p. Dr. Maurer, powszechnie sza­
n o w a n y, mógł utrwalić się w przeko-
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_niu, że szkoda sil dla garści społe­
czeństwa, która naw >t sama o sobie 
pamiętać nie umie. Toteż wbrew po­
partem u przez aklamację wnioskowi
0 ponowny wybór jego na prezesa 
oparł się stanowczo i mimo ogólnych 
nalegrń  ustąpić »■ odmowy nie chciał 
**k; że W ydział widział się zmuszo- 
»ym zgłosić w całości rezygnację.

Następstwem tego nowego stann 
rzeczy była konieczność zamknięcia 
tego W alnego Zgromadzenia, a zwoła­
nia ponownego za dni czternaście, ce­
lem obrania nowego W ydziału w całości.

Je s t to rzecz i niesłychana i cha­
rakterystyczna. Trudno skłonić p. pre- 
zesfi, by dałcj dźwigał na swych bar­
kach odpowiedzialność za rozwój in ­
stytucji, trudno mu odmówić słuszne­
go (b rrz m ia , źe kwestję tak poważną, 
jak  „Sokoł", nawet członkowie nie in­
teresują się dostatecznie. K to  ponosi 
winę tego stann rzeczy ? Czy W ydział 
n ie stwierdził sn ą  rezygnacją przy-

Sadkowc, że nie dorósł do swego za- 
ania dzięki riezgranem u składowi 

lub nieumiejętności dc reprezentowa­
nia i dyrektywy, czy też z powodu 
obojętności? Nie idzie bowiem o pc- 
uczególnych członków, ale o całość, 
jako taką.

Nic ziego jeszcze nie stało się, że 
W alne Zgromadzenie swym stanow­
czym protestem  przewlekł p. Dr. Mau­
rer na 14 dni. Niech to przerwie ospa­
łość tak członków, jak  i szerszego 
polskiego ogółu. Jeszcze nie wszystko 
zrobione!

I  tak  powinna wybrtsć się p. Dra 
Maurera prezesem, od wyboru p. pro­
ces uchylić się nie pow inien — ale, 

Beże, ogół polskiego obywatel­
stwa bezkrytyczne przyglądanie się 
cm e c  na działanie, i to celów e, i stwo­
rzy z tej przepięknej instytucji p l i-  
rówkę godLą imienia swego, ruchliwą
1 skupiającą wokoło siebie żyoie czy­
sto polskie.

Dowiadujemy się nudto, że W y­
dział, który ustąpił, obradował wrac 
z zaproszonymi z poza jego grona 
obywatelami. Osobna Komisja przed­
łoży przyszłemu prezesowi p. Drowi 
Maurerowi i W alnemu, Zgromadzeniu 
now ą listę W ydziału powołująo do 
pracy na terenie „Sokoła" szeroki ogół 
obywateli, a jest usprawiedliwiona na- 
dzi je , że w tym razie w miejice apakji 
dotychczasowej, zawrze w „Sokolo" 
bujne żyoie i narodowe i towarzyskie.

Magistrat 
dostawcą mięsa.

Rzeszów, w kwietniu.
W  uzupełnieniu notatki „Ziemi" 

m 27 kwietnia podajemy.
M agistrat bez poprzedniego od­

niesienia j. ,  do Bady i bez jej 
uchwały wziął ową dostawę mięsa 
dla wojska. Biorąc ją  jednak, dał 
tylko wywieszkę i firn ę, bo właści­
wa wykonanie oddał spółoe Hauser, 
Mtinz i Luft, poza którymi, jako oiohy

wspólnik, ma być jeszcze Ólbaum. Ci 
są więc -właściwymi dostawcami, a 
oałą ing«renf ję w tej spół e ograni­
czył sobie M agistrat do zsgwarento 
wania przez tę spółkę na rzecz gminy 
20%  czystego dochodu.

Kto właściwie wykonuje tę dostawę 7
P. Hauser, jak „Ziemia" podniosła, 

waluciarz, uprzywilejowany be^jami- 
nek M agistratu, w (jgasie, kieoy gmina 
prowadziła dział aprowizaoyjny, do­
stawca dla tegoż i ziemniaków i mąki 
i ubrań dla wojska, a więc człowiek 
do wszystkiego, którv z ubogiego 
żydka dzięki poparciu Magistratu 
się multimiljoneiem wojcncvn», a zna­
jący  się tyle na handlu bydłem i mię­
sie, ile kanalarz na astronomji.

Drugi, p. MiiDz, handlarz i skle­
pikarz guzikami, nićmi i tym podobne- 
mi artykułami, któro chyba w takiem 
podobieństwie stoją do handlu mięsem, 
jak  np. księżyo do zdechłej knyY.

Trzeci, c.ehy wspólnik, p. Ółtaum 
chyba figuruje po to, shy w razie 
n td j suoia się mięsa, posypsć jo wo- 
niejącemi cukierkami.

Na okrasę dodano p. Lufta, rzeź- 
nika.

Cała tf sprawa wygląda, jakby owa 
spółka, chcąc zrobić dobry interes, a 
ni mogąc sama dostawy otrzymać, 
użyła Magistratu za parawan, za któ­
rym  będzie robić mi jo n y, rzucając gmi­
nie 2 0 %  z czystego zysku swego a 
który te zysk sama będzie kalkulować. 
A na ten zysk składać się będzie 
i wojskowość i cała ludność, płacąc 
corsz wyższe ceny za mięso.

W prost bowiem jest wykluczone, 
aby ludzie tacy, jak  Hauser et eons., 
przyzwyczajeni do robienia nriljonów, 
podejmując się bandla artykułem, 
na którym się nie znają, powodowali 
się chęcią przyjścia ludności z pomo­
cą w potanieniu mięsa. Ja k  im spra wa 
bliźniego lezy na sercu, najlepszym 
dowodem miliony, jakie porobili w cza­
sie wojny ua żołądkach ludzkioh i to 
za poparciem Magistratu.

Fakt, że M agistrat wziął dostawę 
mięsa ćIl wojska bez poprzeduiej 
uchwały Bady gm., że oddał ją  spół­
ce niefachowej również bez upoważnie­
nia Bady gm., meże być różzie przez 
ludność komentowany.

Ciekawiśmy, co spowodowało je­
dynego w tej spółce rz. źnika-katolika 
p. Moskwę, że ze spółki s ię  wycofał 
i oferty gminie nie podpisał.

Ta cząić Bady, która na posiedze­
niu duia 25 kwietnia przyjęła spra­
wozdanie M agistratu do wiadomości 
i z&akoeptowrła postępowanie Magi­
stratu, dała najlepszy dowód staroze- 
go uwiądu, ale siedzi dalej di& ki 
wi ,i la  głowami nad samowolnym, po­
czynaniami Magistratu.

O ile oena mięsa będzie szła w górę, 
niechże społeczeństwo wie, że oprócz 
innych przyczyn, powodująoych dro­
żyznę będsi“ powodować ją  chęć zysku 
spółki, a Magistrat I rawłędła azęść 
Rady niech się cieszy, ie  dała spo­
sobność robienia mlljunów spółoe Hau­

ser et Co. za problematyczne I przez 
społeczeństwo płacono aż 2 0 %  czyste ­
go zysku do kasy gminnej.

Dopisek. Do artykułu, zamieszczo­
nego pod podobnym tytułem w po­
przednim numerze, a miano wicie do 
zdania, Ż9 wojsko dostaje mięso po 
10.900 Mk za 1 kg., otrzymaliśmy z G am . 
Kom. Mięsm-j wyjaśnienie, ż ) wojsko 
płaciło w kwietniu ćd 1 do 10 po 
6 500 Mk, od 11 do 20 po 9.600, a od 
21 do 30 po 9 80C Mk.

Z Rady miejskiej.
Podatek od lokali; rejterada Magistratu.

Rzeszów, w kwietniu.
Posiedzenie B  dy gminy dnia 26 

kwietnia poświęcone było sprawie pod­
wyżek wszelkich opłat, jak Kupytko- 
wogo, postoju fur, opłat rzeźniczych, 
kanu<»kryjuyeh itp., a nadto wystąpił 
M agistrat z wnioskiem opodatkowania 
mieszkań i sklepów w wysokości 1% 
w złotyih polskich od czynszu z r. 
1914. Jeśli np. lokator, zajmując pokój 
i kuchnię, płacił w r. 1914 mies ęcz- 
nie 15 kor., tj. rocznie 180 kor. czyn­
szu, 1% wyniósłby 1% złotego pol­
skiego, tj. 14.000 Mk, czyli miesięcz­
nie 1104 Mk i te miałby lokator pła­
cić na rzecz gminy. Lokator, zajmu­
jący np. 5 pokf i. który płacir rocznie 
w r. 1914 np. 1000 Lor., płaciłby na 
rzecz gminy 10 zł. p., tj. 80.000 Mk 
rocznie. .

Z tego podatku gmina obliczała 
ponad 200 milj. rocznego docnodu.

Mimo, że wniosek ten na komisji 
finansowej łąoenie z Magistratem zo­
stał przyjęty, na posiedseniu B td y  
wystąpił przeciw niemu r. Dr. Wach- 
tel imieni sm klubu żydowskiego, cho- 
oiaż je»t członkiem Magistratu. Dr. 
W acbtel motywował stanowisko” klubu 
żydowskiego ciężarami, jakieby spadły 
na właścicieli kamienic, którzy skut­
kiem ochrony lokatorów i tak są bar­
dzo pokrzywdzeni, oraz na lok«c rów, 
szczególnie kupców, którzy musieliby 
płacić podw ójnie: od mieszkań i skle­
pów. — Dziwne stanowisko Dra W uch 
tla. O ile gd ue jakieś mieszkanie się 
opróżni, żydzi chętnie płacą odstęp­
nego miljony i ozynsze w stosunku 
do wartości dzisiejszego pieniądza, 
jednak tego 1 prooeptu znieść by ni« 
mogli.

Uważamy, że ludność oała wogóle, 
a ludność biedniejsza w szczególności, 
na którą wypadłoby płacić miesięcz­
nie od 500 dc 1000 Mk, zapłaciłaby 
bez szemrania ten l°/0 podatek na rzeoz 
gminy, gdyby widziała, że za te pie­
niądze coś się robi dla miasta i ża nie 
idą one li ha płaoe personalu gm in­
nego, którego jest za dużo, ale na 
sprawy użyteczności publioznej.

Opozycyjny klub ohrzesoijańsk: 
w oświadczeniu swem uznał też po­
trzebę podwyższenia podatków i za­
prowadzenia 1% podatku od lokali. 
Atoli zapowiedział, że z powodu op<f- 
zyoyjuego swego st*nowidt«, wynika-
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jęoego z zupełnego braku zaufania do 
gospodarki t go M -g istratu, głosować 
za podatk mi nie może. Klub ten zda­
wał sobie zresztą sprawę z tego, że 
jako liczebnie szczupły, głosowaniem 
swem na wynik nie wpłynie.

Ciekawe jest jednak, że p. bur­
mistrz, który sobie z tego musi*! także 
sprawę zdawać, przecież wobec oświ d-i 
ozenia kiubu żydowskiego wniosek 
cofnę! ad fsliciora tempora. Widocz­
nie choćby można cod przeprowadzić 
bez aprobaty klubu żydowskiego, ni* 
ohce się mu narazić.

Czy tak  być winno ?

Bezprawie i niewiedza 
jarosławskie.

Do końca marca b. r. sprawował 
rzędy miasta z tytułem  wiceburmi­
strza naczelnik tu t. sędu p. Galik. 
Z dniem 1 kwietnie skończył mu się 
urlop w sędzię, więc p. Galik wrócił 
do sędu, tle  nie zrezygnował z bur- 
J^strzostwa. Starania Magistral u i Ra­
dy miejskiej u władz wyższyeb o prze­
dłużenie mu urlopu na dalszych kilka 
miesięcy aż do przeprowadzenia no­
wych wyborów do Rady, dotychczas 
nie wydały żadnych rezultatów. W  Ma­
gistracie cbjęł władzę nt*j wyższą p. 
inżynier Brcdcwicz, ale tak tylko, zu­
pełnie pry>« atnie, — niewiadomo — 
czy z przyjaźni dla p. Galilee, czy z mi­
łości do miasta, czy z innj oh wzglę­
dów.

Ponieważ p. G alik nie przedłożył 
Starostwu urzędowo swej rezygnacji, 
więc p. sterosts Prezentkiewicz w dwej 
urzędowej niewiedzy o istotnym  sta­
nie rzeczy uważa go di lej za prawo­
witego gospodarza miasta, a p. Bro- 
dowicza toleruje tylko jako faktycz­
nego burmistrza.

Ze stanowiska starościńskiego za­
tem — włodarzy miastem p Galik 
prawnie, eheó m e faktycznie, zaś p. 
Brodowicz faktycznie, ale nie prawnie. 
Prawna różnica między obu wicebur­
mistrz) mi jest — jak  z tego widać — 
tak  szczęśliwa, że to, w co wyposa­
żony jest pierwszy, brakuje drugiemu.

Połączenie takich przeciwieństw 
przy pomocy logiki, na niewiedzy a la 
Sokrates lub Kuzańczyk opartej, musi 
doprowadzić do utrzym ania równo­
wagi i gospodarki miejskiej w stsryr h, 
wypróbowanych, nieodmiennych ja ­
rosławski h torach, tez wzglądu na 
to, czy p. G« lik ozy p. Brodowicz 
atoi na czele miasta.

I  idzie sobie ta gospodarka dalej 
spokojnie, szczęśliwie, bez kłopotów 
i bez jakichkolwiek zaburzeń. A ten 
błegi stan zawdzięczać należy głębo­
kiej, iście filozoficznej niewiedzy p, sta­
rosty o tem wszystkiem, co się dzieje 
w Magistracie jrrosławskim.

^  o wiele szczęśiiwszem połoźe- 
nin cd p. sUrosty, który dla zacho­
wania rzeczy w nienaruszonym stanie 
uciekać s'e musi do niewiedzy, znaj- 
dnję się obywatele jarosławscy. Aby

nie wyjść z rówrowagi, nie potrzebuję 
oni łemać sobie głowy ra d  tera, co 
lepsze, czy prawny ale niefzktyezny, 
czy tfż  faktyczny sle nieprawny go­
spodarz mi, sta. Dla nich bowiem od- 
dawna ja s rę  jest rzec-za, że w spra­
wach M rgistratu i Rady miejskiej nie 
można rozróżniać rzeczy prawnych od 
nieprawny, h, bo wszystko, co < ;ę tam 
dzieje, jest jednem  bezprawiem, gdyż 
csła Rada miejska od wielu już lat 
urzęduje nielegalnie i dawno powinna 
być rozwiązaną. "Wiedzę oi obywatele 
także i to, że bez nowych wyborów 
do R« dy żadne zarządzenie p. staro­
sty nie odmieni gospodarki miejskiej 
i te  toczyć się ona będzie dalej spo­
kojnie starym. wypróbowanym, nieod­
miennym, jarosławskim torem.

I  toczy się też tak samo za p. Bro- 
dowicza, jak  za p. Galika. Nie tylko 
wbrew przysłowiu nie czuć nowej 
m iotły w porządkach miejskich, w o- 
świetleniu miasta, w sprawności po­
licji, w ogóle w administracji gminą, 
ale do starych przewin Magistratu wo­
bec chrześcijańskiej Iudnośoi docho­
d y  nowe za rządów nowego wicebur­
mistrza.

"Właśnie bowiem w czasie urzędo­
wania p. Brodowicza wzbogacony na 
pachciarstwie. żyd ze Szczytny wybu­
dował stb ie  przy głównej ulicy miasta, 
bo przy ul. Dietziusa, naprzeciw głów­
nego szpitala wojskowego, drewniany 
dom bez zezwolenia Rady miejskiej 
i bez wiedzy Magistratu.

A może t< n żyd. nieświadom nie­
wiedzy starościńskiej, chciał tylko 
w ten sposób założyć protest przeciw 
nielegalności wład»twa p. Brcdowioza 

• i  dlatego tylko zignorował go i jego 
wiceburmistrzowską godność ?

W  każdym raziepachciarz ze Szczyt­
ny mus> dom rozebrać i wynieść się 
tem, skąd przyszedł. Będzie to zdrowo 
dla tego żyda, ale i ala tycb wszyst­
kich, którzy mają prawo i obowiązek 
czuwać nad tem, by nydzi nie do­
puszczali się w mieśoie zuchwałego 
bezprawia.

Pcświęcenie sztandaru 
II gimnazjum w Jarosławiu

"W dniu 26 kwietnia br. miasto 
nasze było widownią niezwykłej uro­
czystości — poświęcenia sztandaru 
młodzieży, uczęszczającej do I I  gim­
nazjum.

"Wspaniały sztandar ten przedsta­
wia na jednej stronie w srebrrym  
brfcie orła polskiego, a na drugiej 
M rtłę  Ruską Częstochowską, wyma­
lowaną bezinteresownie przez panią 
Koniakoz ą.

Poświęceni* sntandtru dokonano 
w kościele 0 0  Dcminikanów po uro 
rzystem nabożeństwie i nodniorłej 
przemowie katechety zakładu, ks. L i­
twina. W  czasie mszy św. zachwyciła, 
obecnych pni Korczyńska odśpiewa­
niem Ave M aria Gouncds. Rodzice mi

chrzestnymi sztandaru byli: pni Gali- 
kowa, żona naczelaika sądu, z p. 
Rychlikiem, dyrekt:;r-m I  gimnazjum, 
pni Ralsks, żona dyrektora I I  gimnaz. 
z p. starosta Prszmtkiewicze.ni, pna 
Z- ńczakówns, dyrektorka szkoły, z p. 
Grabowskim, wiceprezesem „Sokoła" 

Po nabożeństwie odbył się pcohód 
profesorów i młodzieży gimnaziura II, 
tu izioż delegacyj u z d j ó w  i uczenie 
dwu innych gimnazjów jarosławskich, 
a nedto reprezentantów wojskowości 
i prawie wszystkich wł*dz rządowych 
i szkolnych w Jarosławiu. Pochód do­
tarł wśród dźwięków orkiestry szkol­
nej p< d gmach Sokoła, pod którym 
nustąpiła jeszcze defilada uczniów 
przed sztandarem.

Dalszy ciąg uroczystości, a miano­
wicie oddanie młodzieży sstandunr 
przez władze szkolne, reprezentowane 
przez p. wizytatora dra J . hacra i 
i dyrektor* I I  gimnazjum p. dra Ral- 
skiego, odbył a ę w sali Sokoła. Obaj 
ci panowie wygłosili do młodzieży 
stosowne przemówienia, zachęcając ją  
do wytrwałej pracy ala cnwały i po­
żytku Kościoła i Ojczyzny, us. mholi- 
zowany<.h na sztandarze. Wzniosły 
nastrój, jaki zapanował na sali po 
tych przemowach, wzmógł się jeszcze 
w czesne wykonywania progr-.mu po­
ranku po odśpiewaniu kantvty Czub- 
skiego. do ktor*-j słowa ułożył uczeń 
Y II klasy I I  gimn. Macyaszek, a zwła­
szcza po wygłoszeuiu przez ucznia 
Gana pięknego wiersza p t . : „N isz
sztandar", napisanego przo* tegoż Ma 
tyasrka. Młodziutkiemu a utalentowa­
nemu poecie koledny jego i cała pu­
bliczność zgotowała serdeczną owację. 
"W części muzykalnej wyróżniła się 
pna Freidenheimówna odegraniem 
sole fortepianowego Chopina-Polonez- 
As-dur i dwaj uczniowie Steczko i 
W eininger wykonaniem Finale-Presto. 
Odegraniem jednoaktówki Z. Panuego: 
Marsz, marsz, Dąbrowski! przez u 
czniów i uczemee zakończyła się pod­
niosła uroczystość.

Program  poranku powtórzono je ­
szcze raz na uroczystym wieczorze, 
na który zgromadziła. się licznie pu- 

ę bliczność starsza i młodzież szkolna. 
Sztendar kosztował pr«wie m 'ljon 

m«r. te polskich. Całą tę sumę złożył) 
w ciągu 2 la t ostatnich młodzież szkol­
na. Jej to zasługa, że II gimnazjum 
w Jarosławiu może poszczycić się 
niezwykłym skarbem, którego zna­
czenie pod względem wychowawczym 
i narodowym niedoceniać nie można. 
Lwią część zasług w doprowadzeniu 
do skutku pięknego dzieła przypisać 
jednak należy p. pref. K anakow i, któ­
ry  zainicjował sarnę myśl, a później 
zorganizował składki wś:ód młodzieży, 
a zwłaszcza p. prof. Komęzie, który 
jako kurator „Czytelni uczniów" za­
ją ł się nie tylko propagandą wśród 
młodzieży myśli patijotyczn-sy i nie­
strudzenie zachęcał ją  do składaniu 
datków na sztandar, ale wzi&ł na swe 
barki ogromny trud urrędzenia oałego 
obchodu.
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Kronika rzeszowska.
Od Redakcji. Z porodu  bruka mioj- 

ioa musieliśmy sprawozdania z obcho­
dów, j*kotJż cały szereg artykułów 
odłożyć do następ aego numeru, za co 
Szanownych Autorów przepraszamy.

„Noc Listopadowa". Ku uczczeniu 
św iętt m-.jowego Kółko teatralne Tow. 
Szk.Lud. wystaw1* „NoeL stopadową**, 
•oeny dramatyozne Stanisława W y­
spiańskiego. Z powodów jednak tech­
nicznych przedstawienie musiało zo­
stać odłożone i rzecz odegraną zosta­
nie dnia 12 i 13 muja w sali „Sokoła**, 
Kółko dokłada st\rań , aby nadać jak 
najstaranniejszą szatę dekoracyjną i 
kostjumową wspaniałej wizji poety.

W ydział To w a rzystw a  Prywatnej 
Szkoły Handlowej w Rzeszowie upra­
sza te osoby, które jeszcze nie przy­
stąpiły jako ozłonkowie tegoż Towa­
rzystwa, o zipisanie się u Sekretarza 

. F r. Gottmanua (w sklepie firmy 
chaitter i Sk*) lub u p. K. Salwaoha. 

W pisowe wynosi Mp 1000, zaś wkładka 
miesięczna Mp 1000.

0 po' ko-państwowych urzędnikach 
Żydach. D ichodzą nas wieśoi, że ży­
dzi, będą ly urzędnikami pi ństwowymi 
w Rzeszowie, uczul s:ę niesłusznie 
dotkniętymi „Migawką**, umieszczoną 
w poprzednim numerze „Ziemi** pt. 
„Opowiadanie p. mecenasa**. Jest tam 
mowa o n i e k t ó r y c h  urzędnikaoh- 
żydach w P o l s c e ,  a mianowioie „o 
tych, którzy.... “ ita. — Możemy więo 
stwierdzić, że niesłusznie wszyscy 
urzędańy-żydzi k  Rzeizowie uczuli 
się dotkniętym .; bo jeśli nie należą 
do „tych, którzy**, to o nich nie było 
mowy, a gdyby się wśród nich znaj' 
do wał ktoś z liczby „tych, którzy*4, to.... 
ohyba także niesłusznie dotkniętym 
czuć się Ł.ie powinien. Otrzymaliśmy 
zresztą w tej m aterji pismo od p. 
Kretza, ta  które jesteśm y bardzo 
wdzięczni i z którego, gdy tylko 
miejsce w gezecio na omawianie tej 
sprawy się znajdzie, chętnie skorzy­
stamy.

Godne naśladowania. W  ubiegłym 
tygodniu odbyło s ę  zebranie maszy­
nistów kolei żelaznych, na którem 
uchwalono omijać wszelkie sklepy ja- 
koteż i restauracje niekatolickie. — 
Uchwały zaostrzono do tępo stopnia, 
że każdy, ktoby przekroozył to posta­
nowienie, będzie ukarany kwotą nawet 
dosyć wysoką.

Maszyniści rzeszowscy j< szcze raz 
dali dowód swego patrjotyam u i mogą 
służyć w tym wypadku jako wzór do 
naśladowani*.

Związek Polek w R-eszowie skł rda 
najgorętsze podziękowanie P. T. Pa­
niom i Panom, Którzy łaskawie przy­
czynili się do urządzenia „Żywego 
Dziennika“ w dniu 7 bm., a Btóry 
dzięki nim przysporzył znacznego 
dochodu na domy sieroce i pozosta­
wił nader sympatyczne wspomnienie. 
W  szczególności należy się serdeczne 
podziękowanie ozoigoduym Redakto­

rom. „Dziennika**, a to JW P . Arvayowej, 
dr. Czarnkowi, prof. Przybosiowi, 
Ulkowskiej oraz wszystkim autorom 
błyszcząoyoh dowcipem artykułów; 
JW P . prezesowi Krogulskiemu za u- 
wolnie.ni® od opłaty za świetle, pułk. 
CD.ie*. iozowi oraz całemu Korpusowi 
17 pp. za hojny dar pieniężny oraz 
bezpłatną muzykę, prezesowi Kasynu 
dr. Różyokiemu za bezpłatną salę, 
niemniej JW P . Ledóuz w Ł ińcucie 
za ofiarowanie wspaniałych kwiatów. 
Wogóle tym wszystkim, którzy w ja ­
kikolwiek sposób przyczynili się do 
uświetnienia wieczora, składamy naj­
gorętsze „Bóg zapiać**.

W ydział Związku Polek.
Podziękowanie. W. Panu B*konyi’e- 

mu za starania koło urządzenia nrzed- 
stawienia w dnin 29/4 na dochód ko­
ścioła Poretormaokiego oraz wszystkim 
W. Paniom i Panom, Którzy wzięli 
udział w tern przedst* ien u składam 
tą  drogą w imieniu Komitetu odbudo­
wy kościoła Poref. serdeozuo podzię­
kowanie.

Ks. Franciszek Kisiel 
kapelan Garnizonu,

Z E  SPORTU.

,.Resovla*' —  „Ta rn ovia “ 1:2 (1:1). 
Meoz oczekiwany z wielkiem zainte­
resowaniem zgromadził tłum y publi- 
oznośoi, aozkolwiek pogoda do ostatniej 
ohwili nie była pewną. Gra gości 
zupełnie nie zadowoliła publiozności, 
gdyż o nio im nie chodziło, tylko o 
bramki. Chwilowo była, nawet brutalna 
do śmieszności. Goście przyjechali na 
rozgjy wkę w pełnym skład sie tj. w 12 
bo i p. sędziego Danza musi się liczyć^ 
w skład drużyny, jako że meoz wy- 
grcJ* nie drużyna, lecz p. D ‘nz, rzu- 
oająoy się i energiczny w stosunku 
do widzów i „Resovii“, ale za wsie 
odwracający się tam, gdzie „Taraovia“ 
mogła być zagroź mą Prawy łącznik 
„Tarnovii“ mógł stać pół godziny na 
spalonym, ale p. Danz tego nie po­
trzebował ńdzieć. Tak skandaliozncgo 
sędziowania, jak  w uiedti dę, Rzeszów 
jeszoze nie widział. Dziwić się należy, 
że publiczność nie zareagował* i nie 
wyprosiła p. Sędziego z boiska. Wy- 
dzis °8cvi’“ powinien wai>ść do 
Z. P. N. rekurs o nnieuważnienie tego 
meozu, a do Kolegjum Sędziów sta­
nowcze żądanie usunięcie, p. D ania 
od sędziowania,

„Rzeszowlanka** —  „Respyla I B“
6:0 (5:0) Popn wę widać n* Każdym 
kroku, gdyż w zeszłvm roku stosunek 
„Rzeszowianki** (Kolejarze) do „Re- 
sovi I  B “ był o wiele gorszy.

Do P. T .  właścicieli 
realności w Rzeszowie.

Ogłoszeniem z 5 kwietnia 1923 r. 
L. 3229 wezwał M agistrat król. wol­
nego miasta Rzeszowa w szystkich w ła ­
ścicieli nieruchomości w Rzeszowie do

uiszczania pod zugrożemem egzekucji 
składek ogniowyob na rzeoz Polskie) 
Dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych. Wo­
bec tego poczuwa się T o w a rz y s tw o  
wzajem nych ubezpieczeń w  Krakowie 
do obowiązku uwiadamiania P. T. wła- 
śoioieli realności w Rzeszowie, będą­
cych osłonkami Towarzystwa, iż we­
dług objaśnienia przepisów ustawy 
z 23/6 1921 r. w urzędowym Komu­
nikacie Państwowego Urzędu Kontroli 
ubezpieozeń p rzy Ministertwie Skarbu 
z 19/2 1923 r.:

1) Obowiązkowi ubezpieczania 
w Polskiej Dyrekoji ubezpieozeń wza­
jemnych nie podlegąją budynki fa ­
bryczne, inne zaś budynki podlegają 
temu obowi ązkowi tylko W 2/s szacunku 
ozęśoi spalnyoh, V3 zaś może być U- 
bezpieczoną w pryw a tnych zakładach 
ubezpieczeń.

2) 0 ile budynki są już ubezpie­
czone od ognia w  pryw a tnym  zakła­
dzie ubezpieczeń, to obowiązek ubezpie­
czania ich w  Polskiej Dyrekcji ubezpie­
czeń wzajem nych nastąpić może dopie­
ro  po zgaśnięciu lub rozw iązaniu umo­
w y  w  pryw a tnym  zakładzie (art. 42 
ustawy).

P. T. Członkowie Towarzystwa ze­
chcą więc we w łasrym  interesie zba­
dać, o / j  powyższe wytąozema i ogri_- 
niozenia ustawowe oo do ioh ubezpie­
ozeń zostały przy wymierzeniu im 
składki nbezpieozeuiowej przez F, D. 
U. W. zachowane, a w razie przeo.w- 
nym przedsięwziąć stosowne kroki, oe- 
lem uchronienia ioh od podwójnej ze- 
płaty składki.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie.

CZASOPISM O

„Reoord Świat Kobiecy** num er
kwietniowy, nadzwyczaj bogato ilu­
strowany, przynosi: Z krainy mody — 
Kapelusze wiosenne — Liryki (A. 
Sihroeder) — W ielkanoc Po lsk t (M. 
Rolle) — Z więdłe róże (A. K łllas) — 
R  *bjty ręczne (obrus, kapa na łóżko, 
hafty do ozdoby sukien). — O praw­
dziwych koronsaoh. — Aplikacje 
Ryohter-Janowskiej. —K star(J . GelL). 
— Przechowanie przyborów sport. — 
Pies. — Powinno się umieć po fran­
cusku. — Pogadauki kosmetyczne 
(Wiosy) — Odpowiedzi Redakcji. — 
Przegląd mód. W  dziale żurnalowysL 
95 modeli sukien, kostiumów, bielizny 
dzieo. ud. Na maj pismo to  urządzr 
konkurs robót ręcznych, poiąozony 
z wystawą we Lwowie.

W E SO Ł Y  KĄCIK.

Nowa prawda o wypędzeniu Adama 
i E w y z raju.

— Dlaozego Adam i Ew» zostali 
tak sromotnie z raju wygnani ?

— Gdyż nio było wówczas leszosc 
ustawy o ochronie lokatorów. Staaie.
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- - - Towar Holiciny - - -
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w  R z e s z e  w  e, ul. 3 -g o  M a ja  4. 

w yro b y klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, kraw aty i koszule.

Na sezon wiosenny i letni:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez s z w j , chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w  wielkim w yb orze  —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 23

tsasm

1 W
udziela

2
113 rabatu tow arow ego 6—/

swoim P. T .  Członkom, którzy uzupełnili udział do Mk 5.000.
Przy  zakupnie należy się wykazać książeczką udziałową, wzglę­

dnie książeczką zakupu, na której st vierdzont>. będzie dopłata udziału

LU
GQ

O
o

O B C A S Y  G U M O W E  i 
PODESZW Y GUMOWE
są trwalsze i  tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nrin kartę pocztową ze swym adresem, a wzamian otrzymacie zupełnie 
LEŻ Ł A T M E  ilustri wrny katalog wszelkiego rodzaju wykwintny<h wyrobów su­
kiennych i manufaktury, pTezbędnych w każdym domu W teu sposób zapoznacie się 
szczegółowo z najlepsztmi wyrobami pit rwszorzedny ah fabryk i towarzystw akcyjnych 
i prze ki nacie się, jaka. olbrzymi." różnica jest między naszemi cenami fabrycznemi, 

170 a cenami w Waszej miejscowości. 1—2
A D R E S U J C I E i

Firmo Hondlowi BERNSZTEIN I S-hn
Białystok. Skłacru fabryczne.

i l

Pin który odebrać miał A r ­
kiem lutego br. z poczty list poste restante 
pod „Komfort", zechce podać wój adres do 
Admin. , 7i  mi Rzesz." 163

Portfel

Stanistoe Otton
handel 10warów kolonjalnych 

i spożywczych
R zeszów , ul. 3-go Maja 7

poleca
Kawy wyborne gatunki surowe 

i palone 
Herbaty doborowe gatunki na 
wagę i w paczkach, w szczegól­
ności Herbata w paczkach orygi- 

nnlna angielska „Sibunion“ 
Cztkoladę Piaseckiego, Fuchsa 
oraz karmelki wszelkie gatunki 
Cacac Holenderskie i Angielskie

Świece Kościelne 
Pokost Iniar.y —  masa do po­
dłóg —  klej stolarski —  nafta­
lina -  żywność dla ptaszków

Na sezon nadeszły śts leże
n a s i o n a  buraków, warzyw 
i5i i kwiatów. 4-15

Kamienina piątrowa o 20 ubi­
kacjach ze

sklepem oraz pięknym ogrodem w ś. rdm'eściu 
zarsz do sprzedania. Bliższych inforinaryj u- 
dzieła wlaschielka t-tanbluwn Flesznrowa 
w Łańcucie, ulica Grunwaldzka, obok Sadu 
powiatowego 1—2 169

s

z waźnemi dokumentami zgubio­
no 28 kwietnia na przestrzeni 

Lzes2Ów-Tarnów. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za nagrodą. W olf Wachtę), krawiec 
Mickiewicz-a 29. 175

Ra sezon obecny
polec?

Magazyn galanteryjny

ifazimierz Salwach
Rieszów, ul. Kościuszki 8 .

Bieliznę męską —  Rękawiczki nl- 
ciane i jedwabne męskie I dam 
skis — Pończochy —  Skarpetki —  
Szf.iki —  Chustki do nosa —  Pa­
rasole —  To re i k! damskie —  P ort­

fele —  Pantofle

Walizki podróżne —  Hamaki 

Przybury toaletowe:
Mydła —  Perfum y —  Pudry —  
Wodę kolońską —  Pasty do zę­
bów —  Klamry — Szpilki i grze­
bienie do w łosów  —  Grzebienia 
1—2 do czesania 172

Zabawki —  Lalki
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38 Źródła zakupów w Jarosławiu: 13— ?

BMOZOffiilfl i KOBA
ul. Grodzka

Skład towarów bławat- 
nych, modnych i płócien

Specjalność:

Własny wyrób kołd?" 
i bielizny

b o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Maciej Sierząga
ul. Grunwaldzka

Rusznikarz i skład broni

Jan Pacak
ul. K raszew skiego

Pierwszorzędna pracownia kra­
wiecka, wojskowa i cywilna 

W łasny skład m aterjałów i dodatków

Świeżo otworzony

Handel towarów żelaznych
przy ul. Kraszewskiego 2 

(róg ul. Grunwaldzkiej)

Józefa Schumanna
syna znanego kupca lw ow skiego 

Jana Schumanna 
poleca po najtańszych cenach w szel­
kie t o w a r y  ż e l a z n e  pierw szej 
jakości, jako to : narzędzia rzemieślni­
cze, p rzyb o ry do gospodarstwa domo­
wego, w yro b y blacharskie, a rtyk u ły dlL 
gospodarstw rolnych, jak łańcuchy, la­

tarnie, zgrzebła, łopaty, w id ły itp.

12-'? M e H a  i Perfumeria
Feiiksa 1 Wojciechowskiego

o o c o o o o o o o o o o c o o o o o o o

Kazimierz Domaradzki
Jarosław, Grunwaldzka 17

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów 
bła /atnych, oraz materjałów męskich, damskich 
z największych fabryk bielskich i zagranicznych.

Solidno bieliznę mesiu
poleca

Fabryka „Tryumf"
w Pobitnem.

I  > o  n a b y c i a  r ó w  n i e ż  i i

MICHAŁA TATERNICKIEGO
Rzeszów, ul. 3-go Maja 4.
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L i p a  m i n i o n a  p r i e »  K u r a t o n u *  w e  L w o w i e

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

AU G U STA BECKA
w  Rzeszowie, ul. Bema L  636

wyucza
pisania na maszynach wsa-slkich systemów, we­
dług metody amerykańskiej (system 10 palcowy)

Wpisy w każdym czasie od g »dziny 5 dc 7 
173 po południu. 1—13

Dom murowany
pola do sprzedania za 00,000.000 Mk. Zgło­
szenia Marciu Klecha, 1’obiiuo 3«r. 39. 171

7  «  n rt i r- n  u  dokument wojskowy uazwiski em
jL j U J I U  }  Wojciech S pala,u., w 1897 roku
w  N  > w ' v  n  B o r k  i  u n i e w a ż n i a  s i ę . 178

95 1 0 - ? 7 m i ł i  o  m  do u m en t wojii-owy nazw i- 
£ j j j j  U l l y  J c i e m  G u i l o r  M i c h a ł ,  ur. w  1900
r. w Błedowy unieważniam '67

G łówny skład nh

R z e s z ó t r r

J. Schaitter i Ska
w  R zeszow ie, 

ulica Kościuszki 5.

„P H A R M A 1
Nie ustępującą w  dob. oci wyrobom  zagranicznym 

93 (N ES TLE, KUFFEKE) u -20
W puszkach blaszanych po ]/4 kg. p rzy 
najdłuższem leżeniu nie ulega zepsuciu.

W yrób Fabryki Środków Leczniczych E. M ATULA,
Sp. z ogr. por., Kraków.

WYŁĄCZNA 
SPRZEDAŻ: 

POLSKA SPÓŁKA AKC YJNA

„ F » H A R M A “

Mag. B. JAWORNiCKI 
K R A K Ó W ,  ul. D łu g a  5.

tiam o  zwdagaje JKoaitet. Odpowieisir-JŁy Redaktor st^żkie mon., BłfifiŁi J . a  k*> łW a w sLMh%oytiv,


